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ROZKAZ DZIENNY 
W kwaterze glównóćj z 
w Warszawie 

Qdkommenderowany zostaje: do.przybocznego szta: 
bu naczelnego wodza;z 1ćj baterji lekkiej artylierjikou- 
nćj, podporucznik Potocki Tomasz. Umieszczeri Zo- 
stają W I pułka ułanów: z gwardii honorowćj, podoffi- 
cer Weisseahoff Włodzimierz, w stopniu podporuczni- 
-ka,z przeznaczeniem na adjutanta polowego przy jene- 
rale dywizji Weissenhoff, dowódzey jazdy W wojsku, 
z korpuswżandarnierji, kapitan Radzikowski Wincenty 
i podporucznik Wojciecki Kazimićrz. Przeznaczeni zo- 
stają : Z 6go pulku piechoty linjowćj, podpułkownik 
Płunczyński Władysław, na dowódzeę 2go pulku 
„linjowego. Adjutant polowy po jenerale dowódzcy 
jazdy, porucznik Osmołski Mikołaj, do pełnienia 
tyrhze obowiązków przy jenerale dywizii Weissen- 
hoff; dowódzcy jazdy. Z 4z0 pulku strzelców kon- 
nych, porucznik Grabski Tadeusz i z3go pulkú pie- 
choty linjowćj, audytor Stryjeński Edward, w sto- 
"pniu porucznika, oba na adjunktów sztabu jazdy. 
Wracają do slużby i przeznaczeni zostają: W sztabie 
głównym : uwolniony ze slużby, z 4go pułku, piecho- 
ty linjowćj, podpuikownik Kamiński Ludwik, w sto- 
piiu pulkownika. W pułku 5 strzelców pieszych , 
uwolniony ze służby :. z dawnego 158g0 pułku pie: 
choty Kięztwa Warszawskiego: kapitan Prąbczyń- 
ski Felix; z 5go pulku. piechoty linjowćj, kapitan 
Dozucki Władysław; -z 20 pułku ułanów, kapitan 
Zieliński Józef; z 2g0 pułku strzelców pieszych, pod- 
porucznik Jurkowski Józef; z dawnego 8go pałka 
piechoty Xięztwa Warszawskiego , « podporucznik 
Gotartowski Benedykt; z pułku grenadjerów , sier- 
Zant starszy Fiłanowski Marvin i uczeń z dawnego 
korpusu kadetów Xięztwa Warszawskiego, Piasecki 
Al xaadev, oba w stopniu podporucznika. Wykrćślo- 
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Dnia 27 stycznia 1831. 
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Wincenty NiRMoJOW: 


ZD TER SEAE NEIN E ON DTENTRI IERSE R 
ny zostaje z kontrol: dowódzca 2go pulku piechoty 
linjowćj, podpułkownik Hiż Jan, zmarły w dniu 25 b.m. 

Naczelny wódz siły zbrojnćj narodowej 
(podpisano) M. RADZIWIŁŁ. 
Za zgodność z oryginałem, szef sztabu głównego, 
jenerali brygady Mroziński. 


ROŻNE WIADOMOŚCI. 


Wczoraj, na posiedzeniu izby poselskićj, poddano 
pod głosowanie catkowity projekt o rządzie z mo- 
dyfikacjami, w ciągu dyskussji zaprowadzonemi i 
projekt został przyjęty. OQdesłano go do izby sena- 
torskićj, gdzie po rozważnych dyskussjach po świa- - 
tłych głosach Senatorów Lewińskiego, Gliszczyńskie- 
go, Rembielińskiego, większością zdań przyjęty zo- 
stał. Dzis łączą się obie izbie i przystępują do wy- 
boru osób , rząd narodowy składać mających. 

Nowa Polska i klub, zaprowadza niewiadomo dla 
czego trójkolorową Lekardęt Wielu niezgadujące ce- 
lów, niepojmując przyczyn, idzie ślepo za tym przy- 
kładem. Kolory narodowe powinny być nam dro. 
giemii z lekkomyślnością purzucać ich nie wypada. 
Ze Dybiez ząda przyjmowania go z bialą chorągwią, 
to nie ma Żadnego związku z kokardą białą. Cho- 
ragiew biała, była od wieków i jest u wszystkich 
ludów, godłem pokoju i rozejmu. Kokarda zaś jest 
rzeczą zupełnie oddzielna. Mylna jest-rżeczą, jako- 
by Sasi wprowadzili nam kokardę białą. Czytamy 
w dzicjach, że za Sobieskiego kolor narodowy byt 
białym, a W. wezyr pod Wiedniem, zadrzał ujrza- 
-wszy białe proporce, zwiastujące mu obecność kró- 

"la polskiego. Nie idźmy więc jak owce za zdaniem- 
kilku.. Do sejmu podano w téj mierze dwie petycje. 
Deputowany Zwierkowski, zgodnie ze zdaniem Win. 
centego Niemajowskiego , proponuje kolor biały i 
-czeraony: gdy herbem kraju, jest orzeł biały w 
czerwońćm polu. Czekajmy więc rozrządzenia sej. 


Z EZ 


(122 ) ; 


mowego, a tymczasem nośmy kolor biały, prawdzi- 
wie narodowy, wsławiony po całćj ziemi zwycięz: 
tny i męztwóm. $ 

7 przykróm uczuciem czylafem dodatek do 
niektórych gazet dufączony, mnie tyczący się, 
i szczery mam Żal do twórcy lego arlyknłu, 
bo niezasłużone przechwalania:za paszkwil po- 
czytuję. Nie dla próźnćj chluby, nie dla ga: 
zeciarskićj ckhełpiiwości przybyłem da Warsza- 
wy, leez ani z Cdessy, ani z naraźeniem się 
na niebezpieczeństwa, granie nieprzebywątem, 
Rodziny Diepocieszonćj za sobą niezostawiałem, 
bo lieznćj i frasobliwej rodziny niemam. Ró- 
wnie względem opatrzenia magazynów, mylna 
tylko znajomość rzeczy mogła poprowadzić au- 
tora do doniesień bynajmnićj niezslecajązych 
Bie dokładnością. Wyznaję sumiennie, iż co» 
kolwiek w województwie Lubelskićm dobrego 
w tym przedmiocie stato się, to „ie na mój, 
lecz na karb obywateli i komitetu Żywności te- 
go wdziwa przyczytać należy. Go do aktu 9 
stycznią b, r. był on z méj strony czynem ko- 
niecznym, dawnićj mieszkańcom Korytnicy za- 
pewnionym; na jaw go wyświecać nie miałem 
„zamiaru, i bezwątpienia nikt mię ot,m akcie 
mówiącego nie słyszał; ogłosił go redaktor mi» 
ino woli mojćj i wiedzy, prosilbym go przeto, 
aby raczej znakomilszym wypadkom i osobom 
czas i pióro poświęcił, mnie zaś własnych fi- 
kcji poetycznych nie przyznawał i od swćj-o. 
pieki wyzwolić raczył, — Dnia 28 stycznia 
1831 roku. Al, FP/ereszczyński. 

Q użyciu najlepszćj broni i niezawodnem 
zwycięztwie. — Powszechnie uwielbione dzie- 
ło jenerała Kniaziewicza pod tyt; „„Czy Polacy 
- mogą się wybić na niepodległośćć* zawićrające 
wiele ciekawych prawd, stósownych bardzo do 
teraźniejszego położenia ojczyzny naszćj, za- 
sługuje być czytanćm od wszystkich prawych 


Poląków Lubo tanność jego bo lzłp. wynoszą- 


ca, ułatwić może jego nabycie, jednak nie wie 
dząc w Żadnóm ż innych pism publicznych my- 
Śli.tak zbawiennych, podaję tedy w krótkości 
co dosłownie jeden wyjątek. „Wszystkie bata- 
lje, co były odbywane, nie broń ogniowa, lecz 


E Z 
bagnet, pałasz albo inna broń ostra je wygry» 
wała. Ale weźmy 2 siebie samych przykład, 
Sprowudzono w nocy 400 włościan przed po- 
tyczką Racławieką z kosami, srana zaczęła się 
bitwa. Kościuszko stanąwszy przed nimi rzekł 
„Idzie o waszą wolność, pójdźcie za mną.** Sko- 
czyli natychmiast, mimo kartaczowy ogień wpa- 
dłi na baterją; zabrali armaty, nie opar? się 
Żaden bagnet; częścią wycięli, częścią zabrali 
wszystkich Moskali. Niechaj zrówną odwagą 
i drudzy prowadzą kosy, niech równym dla lu- 
du mówią językiem, a kosy będą zwycięzkiemi 
nad każdą bronią. Chcę aby jenerałowie i of- 
ficerowie przemawiali do lndu, do Żołnierzy, i 
zachęcali ich. Wodzowie rzymscy nie zaczęli 
bitwy, niepokazawszy mającym walczyć w mos 
wie, powody wojny i słuszność ich sprawy. Po- 
trzeba wzbudzić odwagę; potrzeba wzniecić za» 
pał w bijącym się, a jakże dekazać lego nio- 
Żna, bez odezwania się do niegc? Dusza ludzka 
nie jest machiną fizyczną, nie może być wzru- 
szoną popchnięciem sęki, ale tylko sposobami 
moralnemi. Chciałbym, aby jenerałowie i kom- 
mendanci wszyscy mówili do tych, których do 
beju prowadzić będą: Olo są nieprzyjaciele, 
co rozszarpali i chcieli przywłaszczyć ojczyznę 


-waszą „oto są ci, klórzy się opićrają wolności 


waszych ojców, waszych braci, was samych, stá- 
wisją swych żołnierzy, abyśmy nie mieli mię- 
dzy sobą. praw równych, nie Żyli jak bracia, 


lecz by jeden drugiego trzymał w niewoli, u- 


pośledzeniu i'pogardzie. My chcemy abyście 
byli wolnymi, oni byście poddanymi zostawali 
krółów bez właścicielsiwa, owoców pracy, bez 
stanówienia sobie praw, i Żebyście zależeli od 
ich woli, od ich okrucieństw i od ich chime- 
ry. Chcą aby królowie robili z was rekrutów 
i posyłali na rozboje w dalekie kraje. Na tej 
ziemi porodziłiście się Polacy, to jest dziedzi» 
ctwem ojców waszych, tu groby przodków, tu 
ich popioty, nieprzyjaciel depce po nich z po- 
gurdą, trzymając was i ich potomstwo w niee 
woli, Cito są nieprzyjaciele, co wzajemnie 
pomageli sobie rabować wasze domy, co hańbi 


te matki, Żony, siostry wasze, ci co nosili na 
bagnetach polskie dzieci. Idźcie teraz zemną, 
ja waszemu niedoświadczeniu przodkować be- 
dẹ, bijmy nieprzyjaciela i nie przestańmy, pó- 
ki śmierć go nie spotka, „albo dopóki oręża 
swego przed nami zwycięzcami nie złoży, ć Te 


i inne powody zapalą umysły, cóż podobnego ` 


może powiedzićć nasz nieprzyjaciel? Niespra- 
wiedliwość obfituje w wykręty, ale nie znajdzie 
sposobu poruszenia sercą.** 

Boże daj, by i teraz najwyższa władza pole- 
ciła dowódzcom i płebanom, by podobnie prze- 
mawiali -do uzbrojonego ludu, 

— Wczoraj w Teatrze narodowym, siuchała pu- 
bliczność z wielką rozkoszą, tragedją F. Wę- 
Żyka „„Glińskić* wypędzoną ze sceny narods- 
-wéj przez Moskali. Prawie ciągle trwaly okla. 
ski: Jest to jedno z głównych.dzieł autora. Za- 


szczycóno wywołaniem panią Leduchowską, 


Piaseckiego i Werowskiego: szkoda tylko że 
niektórzy, nie nauczyli się dokładnie roli. 

Redakcja składa najczulsze podziękowanie 
JO. xieżnie Alexendrowej Sapieżynie, za dar 
nadesłany sobie dla potrzebujących: a sklada: 
jący się: z wazy a pokrywą, półmisków okrą= 
głych czterech, tacy, czekuladniczki z pokryw- 
ką, łyżki ważowćj wyzłacanćj, solniczek wy- 
złacanych dwóch srebrnych: wszystkie te szłu- 
ki srebra ważą (untów 19 łutów LS. Dołączo: 
no do tego płótna cienkiego łokci 72. 

Piszą z Auglji, że po odebrauiu depeszów od 
dyktatora polskiego w Londynie, Palmerston 
wysłał natychmiast gońca do Petersburga: a 
poseł Szwedzki, naradziwszy się z ministranzi, 
wyprawił kurvjera swego dworu. 

' Gwardja narodowa polska, ma złożyć adres 
do gwardji narodowćj francużkićj. Niektórzy 
z postów chcą przesłać podziękowanie PP: La- 
fayette, Lamarque, Mauguin, za objawione ue 
czucia za sprawą naszą. 

— Każdy szczegół w zdaniu sprawy kommissji 
wojny sejmowi przełożonem, dla czytelników 
naszych bezwątpienia zajmującym będzie, a 


przedstawiony publicznie. ogół uzbrojeń na». 


szych, pokrzepi może zbyteczną niektórych trwa 
Źliwości, innych mylne zaufanie sprostuje. Nie 
znajdziemy w nim noże spełnienia tych nadzieij 
któremi przez czas niejaki řudzeni byliśmy ; 
czasu jeszcze potrzeba do bzupełnienia zamie» 
tzonego kompletu wojska, lecz przekonamy się, 
i% upłynione sześć tygodni nie były także cała 
kiem straconemi, i Że usiłowania i czynność 
wodza, zapał obywateli, w krótkim czasie po» 
„konać mogą trudności. 

Wszystkie bateljony 3cie są już ępatrżone 
zupełnie w broń i porządki: [2 z nich połączy= 
ły się już z wdaściwemiipulkami. 

Dla skompletowania czwartych bałaljonów roz= 
pisanych zostałą 15,074 popisowanych, w któ» 
rych policzoną jest zarażem reżerwa kaźdego 
pułku z 100 głów złożona, brak jaki do skom= 
pletowania dch bataljonów się okazywał i do-. 
datek po 150 głów do każdego bataljonu przes 
żnaczony, na zastąpienie chorych lub niezda- 
tnych. Po dzień 14 stycznia znajdowało się w 
czwartych bataljonach w ogóle 7056 ludzi. Trzy 
bataljony juź są gotowe do połączenia się ż puła 
kami, inne wkrótce skompletowane będą. 

Formacja 8 dywizjonów jazdy z żadziwiająa 
cym idzie pośpiechem co do ludzi: wielu jest 
nadkompłetnych: wszystkie dywizjony już.s 
nzbiojckć i wiebawnie aden niE R. 
Brak tylko zdalnych pod kawałerją koni, któ: 
rych dopićro 845 jest dostawioaych (nie moż 
Żemy się wsirzymać od zamieszczenia myśli, iź 
najskuteczniejszym sposobem byłoby zajęcie w 
rekwizycją wszystkich koni pojazdowychi wierza 
chowych prywatnych, postanowieniem sejmu ua 
prewnione.) 

W nowo farmójących się 5ciu kompanjach ars 
tyllerji rozerwowćj znajduje się 80 officerów 
różnego stopnia, i 1084 ludzi, Trzy kompas 
nje są calkowicie uzbrojone i umuńdurowaneż 
dwom brakuje tylko nałćj liczby płaszczy już 
w robocie będących, Dział rozmaitego kalibru 
jest sztuk 40.do nowo (osmmujących się kompas 
nji przeznaczonych: gotowych jaszczyków 40,wos 
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zów araunicyjnych 2ł, bliskich wykończenia 
116 w robocie 23. Koni jest 193. Zaprzęgi al- 
bo są jaż wydane albo w pogotowiu. - 

Reorganizacja dywizjonu Żandarmerji na dwa 
szwadrony z potrzebnym idzie pośpiechem; o- 
porządzenie na konie ju? z magazynu wydane 

_ zostało. 3 
Ogólna liczba dostawionych koni wynosi do- 
"łąd 1062, z których 18 z dobrowelnych ofiar 
pochodzi: pozostała w Rossji remonta składać 
się miała z koni wierzchowych 272 à pociągo- 
wych 62; nakazana dostawa jednego konia z 
100 dymów zapełni w krótkim czasie brak do» 
tychczasowy. j 

Cech szewcki w Warszawie zobowiązał się do- 
stawić 42,000 par trzewików i 13,000 par bu- 
tów zapasowych. 

Pułk Dty ułanów tworzy się kosztem i stara- 
niem Konstantego Zamojskiego. 

Putk jazdy w województwie Kaliskióm liczył 
podług ostatniego rapportu 702 ludzi i 724 ko- 
ni; organizacja jego szybkim postępuje kro- 
kiem. 

Miasto Warszawa dostawić ma w miejscu ną- 
łożonych poprzednio 500 głów. dwa pułki, je- 
den piechoty w liczbie 2400 ludzi, drugi ja- 
zdy w liczbie 480 koni. 

Nowo tworzyć się mających 16 pułków 
piechoty wynosić będzie 43,839 ludzi 1 for- 
anować się będą z gwardyj ruchomej, której 
stan jest następujący: 

Z województw: krakowskiego, sandomier- 
skiego, kaliskiego i mazowieckiego naka- 
zano głów 40,500 

Do skompletowania 4ch batalionów pie- 
choty odesłano. 8,533. 

=== 
pozostało 32,207, 

Podlug zdanych raportów , prócz ofice- 
rów i podoficerów znajduje się Żołnierzy 
głów ; '80,503 
„ma bydź wybranych do formacji 8 pułków 
piechoty i ; 21,768. 

Zostaje więc w kadrach-bataljonów gwar- 

 dłyi ruchomej głów Si 9,035. 


` 


Oprócz tego utworzone oddziały strzel- 
ców celnych pieszych wynoszą "głów 789. 
Z województw lubelskiego, podlaskiego 
płockiego , augustowskiego nakazano 36,800 
do skompletowania 4ch batalionów ode» 
stano ; 6,041 
pozostała głów 30,659 

Według raportów znajduje się Żolnie- 


rzy 29,298 
Do formacyi 8 pułków piechoty edej- 
dzie 20,654. 


- pozostanie w kadrach 10.851. 

Oddział strzelców województwa Plockie- 
go wynosi głów 317.. 

Co do gwardji ruchomej konnćj: Jeźdź- 
ców kontyngensowych po jednym z 50 dy- 
mów na lewym brzegu Wisły nakazano 
w ogóle 4,785. Jest podług raportu jeźdź- 
ców 3,702, koni frontowych 3,589. Ofice- 
rów 269, koni oficerskich 426. PTY RE 

Na prawym brzegu Wisły nakazano w o- 
góle 4547. 

Jest podług. raportów jeźdźców 3,723, 
koni frontowych 8,588 oficerów 207 koni 
oficerskich 428, 

Artyllerja składa się z Gciu komanjów 
pieszych po dział 12 w ogóle dział 72,— 
Z trzech bataljonów artylleryi konnćj po 
dział 8 w ogóle dział 24, w zupełnym kom- 
plecie i porządku równie jak półkompania 
rukietników pieszych i półbaterją kon- 
nych. 

Pięć kompanii rezerwowych artylleryi 
bliskich jest ukończenia, cztery już za dni 
kilka opatrzone będą we dwa rzędy wozów 
amunicyinych, pociskami wojennemi napeł. 
nionych. i 

Amunicja dla sześciu kompaniów i trzech 
baterji artylleryi, dla Sciu kompanji rezer 
wowychi 13 pułków piechoty każdy po 4 


batalijony jest juź przysposobiona. 1 „4 
Twierdza Zamość ma na wałach 160 dział i 
4 działa 'polowe. — Modlin ma dział 60. wię, 


ksza część jest na swoich pomostach. — Dla osa» 
dzenia fortyfikacji Warszawy i Pragi przezna 
czono dział 48. Sprowadzono z Modlina kul 
24 futa, 1500, 12 funt. 2200, 6 funt. 1000, 8 
fast. 4000 granstów pół-padowych 2694, 7 pu- 
dowych 2460. —— Twievdze są zaopatrzone W a- 
iwunicje, m 

; Robota broni palaćj, zwłaszcza laf, wielkim 
ulega trudnościom z pawodu braku zdatnych 
reemieśloików, potrzebnych narzędzi i machin. 
Sprowadzeniem piórwszych, wystawieniem osta- 
tnieb, czynnie rząd się zajmuje, a zwłaszcza w 
fibrykach rządowych, na Szoleu, w fabrykach 
górnicznych, w jednym z zakładów hra. Onu- 
frego Małachowskiego, hr. Sołtyka i Niepokoj. 
czyckiego. 

Okopy Pragi i obwód zamykający Warszawę 
w kilku dniach stanęły; Modlina wały groźną 
przedstawiają warownią, * 

W koszarach podchorążych, urządzony bę+ 
dzie lazaret na 20000 rannych i 200 rekonwa- 
łescentów. —Szczególną baczność zwrócone na 
'szpitale wojskowe, narzędzia chivurgiczng i wy- 
balezienie asposobionych lekarzy. 

Co do żywności i furażu.— Twierdza Zamość 
zypełaie jest zaopatrzoną, -Modlia w. części. 
Dla wojska zapewniono Żywność i furaź już to 
skupowaniesr częściowóm, w Warszawie i po 
wajewódziwach, już to przez rozpis na obywateli: 
w rozpisanych dostawach dozwolono zamiany 
produktów Żyt: równą il ś ią pszenicy, 3 kor- 
cy jęczmienia 2 korcami grochu, i nawzajem; 3 
cut. siana, korcem owsa i nawzajem. 

Kontyngens na cały kiaj rozpisany wynosi: 

Zyta korcy 128,000. Grochu 12,200. Jęcz- 
mienia 24,400. Owsa 400,000. Sispa centna- 
rów 370,000. W województwach zawiślańskich 
oznaczane zoslały miejsca na magazyny; dy» 
strybucyjne są w domży, Ostrotece, Rażanie, 
Pułtusku, Zegrzu, Radzyminie, OQkaniowie , 
Jadowie, Mińsku, Kaluszynie i Siedlcach. —U- 
dożonym został plan uorganizowania magazy- 
nów zapasowych na całej linjii oprócz tego w 
twierdzach założone są tąkże Magazyny. 
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Racja Żywności polrącaną będzię żołnierzom 
po gr. 9.—Officerowie nieczynni połowę żołdu 
pobierać będą; nieobecni calkiem zatrzymaną 
mają. 

Kwatery aą dla wszystkich officerów sztabow 
wych i urzędników wojskowych w naturze dos 


stawiane. Pozostale Żony i dzieci wojskowych i 


mają także dewne zapewnione mieszkania. 

Dostawa opału, świolła i słomy do koszar, 
zapewniona jest kontrakłowi; po kwaterach o(- 
ficerowie za nie opłacać są obowiązani. 

Zapłata w podwody do gr. 24 za milę od 
pary kosi jest zmniejszoną. 

Dziennik Paryski ¿e Constitutionnel » 18 
Stycznia r. b. kladzie według gazety Augs- 
burskiej pod napisem: Polska, między przy- 
czynami oburzenia i zgrozy Polaków, po- 
siępowanie tego Niemca, który już w Kas- 
selu; za rządów Hieronima Napoleona po- 
dejrzaną grał rolę, a w Warszawie pozy- 
skanego u Wielkiego Księcia zaufania na 
cele haniebne używał. Nie wymienia tego 
Niemca, ani Puryzkie, ani Augsburskie 
pismo, i mybyśmy nie wymieni PB. Zin- 
serlinga, gdybyśmy byli martwi na obelgi 
które na nas miotają gazely petersbarskie, 
berlińskie,  augsburskie y inne niektóre 
niemieckie. Szczególna protokcya, 
zaszczycała P. Zinserlinga Komnissya o- 
świecenia, jest najsilniejszy m dowodem zbro- 
dnie4ych dążeń tćj magistratury. Kiedy ją 
Uniwersytet najdowodnićj przekonywał, że 
z kaledry P. Zinserlinga nigdy uczniowie 
nie poslyszeli głosu nauki, że owszem Pe 
Zioserling samych zakłóceń między drę- 
czonemi przez siebie uczniami był sprawcą; 
wówczas Kommissya Oświecenia żadnej od- 
powiedzi nie dała pokrzywdzonym i jeszcze 
podwyższyła P. Zinserlingowi pensyą o 
2,500 zł. z etatn Towarzystwa elemen- 
tarnego, które jak wiadnmo nic nie robiąc 
kesziewado rocznie 30,000 zP. z górą. Kie- 
dy P. Zinserling wydał dzieło pod tytn- 
łem Histoire Romaine, które jako podką= 


ag 


którą 
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bujące moralność ludów i godność czło- 
puja 5 


wietzeństwa, potępiła opinia calej Europy, - 


bo nawet rządu Cesarsko-Rossyiskiego ; 
wówczas kommissya oświecenia wzięła ten- 
haniebny płód pod swą szczególną opiekę, 
a mianowicie zapłaciła ma z góry za kilka- 
dziesiąt exemplarzów , które ze swego ra- 
mienia rozesłała szkołom, przeznaczając po 
dwa do czterech exemplarzy na bibliote- 
kę każdćj szkoły, i każąc płacić za exem- 
plarz po 18 zł, 

Udał się następnie P. Zinserling do Pe- 
tersburga dó Ministra Oświecenia Państwa 
Rossyiskiego P. Szyszkowa z exemplarzem 
swego dzieła, prosząc go, aby je szkołom 
rossyiskim do nabycia polecił. b. Szyszkow, 
zasięgnąwszy zdania uczonych o têm dzie- 
le, zwrócił P. Zinserlingowi nadesłany so- 
bie exemplarz; przez list swój oświadczył 
mu, iż dzielem jego, które mimo swój 
zwodniczy tytuł nie jest historyą Rzymską, 
nie myśli zarzucać szkól rossyiskich i dat 
mu uczuć zgrozę jaką w aim i w uczonych 
róssyjskich wzbudziły pomysły autora ksią- 
Zki mającćj napis Mistoire Romaine: Kto- 
kolwiek zna to ochydne dzieło, ten stek 
obelg na ród ludzki miotanych, kto wie 
iż JW. Radca Stanu Józef Kalasaaty Sza- 
niawski, najwyższy i jeden na całe kró- 
lestwo poiskie cenzor a Dyrektor wycho- 
wania publicznego, był promotorem 'tej 
książki; ten wyrzecze, cży po inkwizycyi 
hiszpańskićj mógł który Europejski naród 
mieć tak zbrodniczą magistraturę jak byla 
nasza Kommissya Rządowa W. R. i O. P. 
Pielęgnujcie bibliotekarze szkolni Dzieło 
_ P. Zinserling, to godne byłćy kommissyi 
oświecenia dziecko, aby potomność nie 
z wierzenia, ale z dowodów mogła się u- 
czyć dziejów przeszłości, dziejów krzywd 
wołających o pomstę do nieba. 

SEJM POLSKI. 
aidi (Cigg dalszy.) 
Jezierski. Wnoszę aby projekta na 24 


_ godzin wprzód rozdawane były reprezen. 


tantom. Gdyż inaczej Kommissye same bę- 
dą o wszysikićm stanowić. a Izby widziały- 
by się prawie zmuszone do-przyjmowa* 
nia ich postanowień. Podzielam zupełnie 
Życzenie konfederacyi JW. Konieckiego. 
SŚwirski. Jako czlowiek pojedynczy wi- 
nien w działaniu swojóm pewne przyjąć 
zasady, tak i naród wspierać się powinien 
na pewnćj podstawie, z której ma wywijać 
środki skuteczne do dopięcia Jego zamic- 
rzonych celów. Obecne położenie nasze, 
wyplynęło z gwałtów, nieszczęść i poniže- 
nia, jakie na nas ściągnął przewrotny Rząd 
Rossyiski. Ztąd nastąpiła oczywiście reak- 
cya przeciw działaniu fułszywemu Rządu, 
ztąd wypadek władzy która poważyła się 
naruszać swobody, mimo, Że narzucone 
przez obie jednak strony równie przyjęte. 
Gdyby jednak nie pozostała Żadna: władza 
do wstrzymania biegu rzeczy, wrócilibyś- 
my do stanu przyrodzen ią, który jakkol- 
wiek zdaniem Jana Jakóba Rousseau úwa- 
Żany jest za stan najszczęśliwszy , niewiem 
jednak jak dalece doprowadzilby nas doza- 
mierzonego celu. : Pojął to naród, odwołał 
się do reprezentantów; zgromadziliśmy się, 
zrozumieliśmy, Że rewolucya nie przeciw 
nam, ale przeciw najwyższćj władzy wy- 
konawczćj podniesioną: była, Przyszedł. 
szy z lakićm przekonaniem położyły so- 
bie Izby za zasadę, Że konstytucya co do 
tych którzy ją gwałcili ustała, nie ustała 
w reprezenłacyi, że reprezentacya musi tyl- 
ko następować wedle zasad konsty tucyinych, 
wszakże wolno jéj będzie przystąpić do 
rewizyi konstytucyi i poprawićją, lecz do- 
póki lego nie uczyni, samowolnie gwałcić 
jéj zasad nie powinna. Upadła władza wy- 
konawcza, pozostały Izby, senat niezmie- 
niony, dawniej osobno "adziliśmy , więc i 
teraz radźmy osobno, prócz przypadków 
gdzie zastępujemy władzę wykonawczą, któ» 
rą jako upadlą trzeba bylo tą nową formą 
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zastąpić, ta jest droga prawna, którą tra- 
fiemy do cela, unikniemy anarchii. 
Szaniecki. Nie mogę chlubić się talen- 
tem improwizowania, podobno i wielu sza- 
nownych kollegów tegoż talentu nie posia- 
da; projekt dopiero odebrany nie został je- 
szcze przeczytany sam na sam przez Ża- 
dnego z członków, niepodobna dyskuto= 
wać tego, czego się dobrze nie pojęło, u- 
Żalaliśmy się za przeszłego rządu, że pro- 
jekta najmniejszćej wagi, projekt o wrę= 
bach nie był nam wcześnićj kommuniko- 
wany. Dosyć 24, i2, kilka godzin do roz- 
ważania projektu ale nie jeden moment; 
wnoszę aby teraz, albo ca innego przed- 
sięwziąść albo aby JW. Marszałek na po- 
obiedzie sessyą odlożył, inaczćj nie Iżba, 
lecz komuissye przyjęcie projektów decy- 
dować będą. 
Biernacki. Jak pożądanóm aby projekta 
do praw wcześnie członkom Izb przedsta- 
wione byly, jak nagannćm było w tym 
względzie postępowanie rządu zeszlego, tak 
ten zarzut nikogo trafiać nie może, ani 
Rząd, bo projekt wyszedł od kommissy- 
ów, ani konmissye, bo te wczoraj od 9icj 
rano do litéj w nocy pracowały: sądzę że 
przewłoka teraz jest niedogodna, bylaby 
uchybieniem w okolicznościach obeenych, 
nadto jest niepotrzebna, bo prawo iest 


krótkie a każdy reprezentant, chcąc go. 


dnie obowiązkom na niego wlożonym od. 
powiedzieć, zapewne dostatecznie nad tyin 
przedmiotem, już się zastanowiľisumiennie 
zdanie swoje w tćj już chwili wyrzec mo. 
te, jestem więc przeciwko limicie. 
Barzykowski. Zachowując sobie glos co 
do rozbioru niniejszego projektu, chcę od- 
powiedzićć kolledze Szanieckiemu. Rząd 
przeszły ustał z władzą Dyktatora. Deputa- 
cya Dozorcza upoważnia Radę Najwyższą 
Narodową do dalszego działania, ograniczy: 
wszy i wiadzę w zakresach nadanych jej 
przez dyktatora, który sam stanowił pra- 


wa, Rada je tylko wykonywała, rząd tak- 
że nie mógł Żadnycu podawać projektów, 
nie będąc do tego upoważnionym; odkła- 
dać więc przyjęcie tego projektu jest bar. 
dzo niebezpiecznćm. Co dzień przedsta» 
wiają Ministrowie konieczność działania, co- 
dzień nowe powstają potrzeby, którym ra- 
da, posiadając tak małą władzę, zadosyć u- 
czynić nie może. Kraj jest bardzo w kry- 
tyczném położeniu, nie ma urządzeń, nie 
ma przepisów, rząd, w yźszy nad radę jest 
koniecznie potrzebny; kilka godzia odwło- 
ki gvozi nam niebezpieczeństwem; wnoszę 
więc, aby projekt ten niaiejszy niezwlocznie 
był do wotowania podany. 

Ledochowski, Dzielę zdanie JW. Barzy- 
kowskiego; każda zwłoka jest występkiem, 
czas zbyt drogi, rząd nieuorganizowany, 
a my będziemy nad mniejszemi rzeczami 
dnie, tygodnie całe się zastanawiać jak 
przyjdzie do stanowienia rządu, czasu już 
nie będzie; rozstrzygniemy raz tę rzecz 
przez powstanie. 

Marsz. Czy JW. Szaniecki cofa swój wnio- 
sek, bo inaczćj dyskussya nie będzie mo- 
gła bydź zamkniętą. 

Szaniecki. I owszem, odpowiem szanos 
wnemu preopinantowi, nie idzie tu o obra- 
nie Wodza, rząd exysiuje w radzie naj- 
wyższćj, w Ministrech, nie ma nie nagłego: 
(głosy) do wotowania. 


Marsz, Czy JW. Szaniecki nie cofa swe: 
go glosu. i 
Szaniecki. Nie jestem. upartym, cofam 


moje zdanie. 

Kons. Witkowski. Zdaje mi się, że w po» 
lożeniu w jakićm zostajemy, najwlaściwszą 
formą jest pracować w połączonych Izbach, 
bo większość głosów w takićj formie zas 
padłych dzielnićj wspierać będzie siłę ng- 
szą moralną a tem samém i siłę naszą fizy- 


- czną. Zdania także światłych idoświadczeń: 


szych od nas starszych naszych braci zbliżyć 
nas więcćj potrafia do głównej zasady ja» 


ską zmarnowany. 
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ką jest jedność. Z tej więc uwagi gloso- 
wać będzie za formą połączonych Izb. ~ 

Turski, W tak ważnćj okoliczności nie 
ma i chwili do stracenia; trzeba działać z ca- 
łą roztropnością, lecz oraz z jak najwięk- 
szym pośpiechem, by wrogi nas nie zasko- 
czyły, dla pośpiechu trzeba nam decydo- 
wać w jednćj izbie, jeśli więc podług pro- 
jaktów ważniejsze materye w połączonych 
lzbach dyskutować „mamy, czemuż dla 
mniej ważnych trzy formować Instytucye, 
z tego względu iestem za polączeniem Izb. 

Łempicki. Ronstytucya istnieje, nie usn- 
nęliśmy jéj, a więc Izby są rozłączone, gdy- 
byśmy je-złączyli, musielibyśmy im nadać 
na wzór Belgii nazwisko kongressu naro- 
dowego, lecz mie widzę tego potrzeby, ce- 


„le i chęci obu Izb są jednosiajne, nie ma 


się czego obawiać, aby decyzye były 


zmienne. 

Tymowski. Nadzwyczajne okoliczności, 
w skutku: których dzisiejszy sejm obra- 
duje, pociągają za sobą zbawienną nagłość 
działania. Jesteśmy w rewolucyi, więc nie 
teorye, choćby najlepsze, rozbierać, ale do 
wielkiego celu narodowego, dla którego po- 
wstaliśmy, -dążyć z oszczędzenieai form 
czas wycieńczających powinniśmy. Czas już 
tak nieszczęśliwie przez władzę dyktator- 
Nie masz żadnój rze- 
czywisićj przyczyny ;.dla czegaby wszyst- 
kie bez wyjątku -przednioty w polączo- 
nych Izbach decydowane bydź nie miały, 
gdy niektóre wedlug projektu decydowa- 
ne bydź.mogą i gdy wedlug konstytucyi 
obradowanie. w połączonych Izbach ma 
miejsce, senat nie przestaje bydź senatem 
dla tego, że wspólnie z Izbą posełską pa- 
radza się i dyskutuje. Glosy iega równą 
mają wartość i wpływ, wynurzone w obli- 
czu reprezentantów narodu, jak wyrzeczo- 
ne w oddzielnej Izbie. 


WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁON 


mezem 


(128 ) 


Każda chwila czasu oszczędnego jest po» 
karmem dla ojczyzny,- sejm dzisiejszy po* 
winien bydź sejmem zjednoczenia i tą 
tylko drogą pójdziemy wciąż naprzód; wszel- 
kie zaś ustanowienia zwłokę czyniące, w po- 
koju dobre, dziś są trucizną dla sprawy 
publicznej; haslem naszćm bydź powinno: 


zgodnie, razem i spiesznie działać , festina: 


lente nie dzisiejszćj jest pory. Nieprzyja- 
ciel rewolucyi sam tylko doradzać może 
tę zasadę niewczesną. Jestem przeto za- 
ićm, iżby wszystkie przedmioty bez wyłą- 
czenia w polączonych Izbach rozstrzygane 
były. 

Jasieński. Z zadziwieniem siyszę głosy 
sobie przeciwne; juź 'to, že“ konstytucye 
istnieje, już, Że istnieć przestała, istnieje 
tam gdzie niepotrzeba jéj gwałcić. Wła- 
dza wykonawcza musiała spocząć w izbach. 
Jeżeli izby rozłączemy, jedna władza mieć 
może dwie wole, wszakże i przy połą: 
czeniu Izb w duchu projektu większość by- 
Taby przy nas, więc rozłączenie izb jest 
czczą tylko formą, jestem za połączeniem 
ib. Szczegóły zostawiam na potóćm. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


pa ZAZIE ZEZZZZZZZZE Z 

rodpisany komornik podaje do publicznćj wiado- 
mości, iż dnia 1 Lutego i następnych dni, w War- 
szawie przy ulicy Leszno pod'Nrem 729, na żądanie 
opieki nieletnich Wolskich, sprzedawane będą przez 
publiczną licytację ruchomości, jako to: lyzki sre- 
brae, zegarek repetjer, suknie męzkie, pościel, bie- 
lizna, miedź, magiel i rozmaite sprzęty gospodarskie, 
więcćj dającym za gotowe pieniadze. * 

j Fomasz Szaniawski K. Y. W. M. 

W fabryce broni palnćj Colleta przy ulicy Bielań- 
skićj Nro 599, złożona jest dubeltówka, dziwerowa- 
na zsrebrnemi ozdobami, mająca pistony, urzadzona 
szczególnićj do kul lub do łofitek, którą wlaściciel, 
potrzebujący pieniędzy, za złp. 300 sprzedać polecili. 


a 


Dubeltówka ta jest roboty siąwnego Taiibnera z Shul. ` 


ce Osoba płci żeńskićj mając jeszcze kilka go- 
dzin wolnych, życzy „dawać lekcje języka angielskie- 
go. Adresować się w magazynie francuzkim, w Poto- 
ckich pałacu, na Krakowskićm Przedmieściu. 
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